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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 


Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir. 75 cent. W 
miesiceznie 1 „ 50 , $$ 


Z przesyłką pocztowa: 


e, W państwie nustrjac. . 4 złr. 80 ent. kg 


gą" Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr. R 
$!n Szwecji i Danii. . 6 a > 
kj» Francji i Anglii . 28 franków 
tb. Mioch. „= Smi, 25 n 
4] » Belgii i Szwajcarji 18 > 

tn» Turcji i ks. Nad. 18 n 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


We iwowie, Czwartek d. 6. Września 1866. 
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Od wydawnictwa. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 
Z przesyłką pocztową: 
od 1, września do końca roku 6 zł. 4Qct. 
kwartalnie ea sapaśk zd 
bez przesyłki pocztowej w miejscu: 

0d 1. września do ostatniego 


grudnia 1866 . „5zł — c. 
lesiecznie m Ape .1 , 30, 
Przeg azem z przedpłaty na Gazete można przysyłać 


tj Płate na „Wydawnietwo dziel tanich i poży- 
teŁnych w kwocie . a e i 11 zir. 
Na Broszurę „Rozprawy o funduszach krajo- 
Wych* w KWOCIE i : 3 3 5 s 65 cent" 
py, NA dramat 5. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
da "KRZY WDA i ODWET”, którego czysty do- 
aji ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
nika, po zniżonej cenie s ; 0 cnt. 
Na KARTI; POLSKI 2 złr. — , 
NA KRAKOWIANINA kalendarz na rok 1867 60 e. 
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Zadania organizacji w Galicji. 
Iv. 


Ustawa gminna jest już sankcjono- 
a, lecz dotąd w Dzienniku ustaw kra- 
r Wych jej nie ogłoszono. Jaka jest przy- 
“yna tego opóźniania, trudno odgadnąć. 
a się dowiadujemy, już z końcem pa- 

iernika ma cała organizacja powiato- 
a być wprowdzoną, a dnia 1. listopada 
mają już nowe urzęda powiatowe zacząć 
ke urzędowanie. Czy już przedtem mają 
A Sminy urządzić według nowej ustawy, 
+ kierunkiem dotychezasowych urzędów 
wych, lub czy dopiero nowe urzę- 
niz powiatowe maja przeprowadzać orga- 
5 mak rad gminnych i powiatowych ?... 
„ ĆM dotąd nic nie słychać. Namby się 
dawało, że od organizacji gmin rzecz 


wan 


rozpocząć trzeba. Urzędów powiatowych 
nieje teraz trzy razy tyle, ile ich 
„tnieć będzie później , -- więc łatwiej 


JEst przeprowadzić organizacją gminna 
brzez dzisiejsze powiaty. Każdy dzisiej- 
Szy urząd powiatowy miałby 20 do 30 
Emin do zorganizowania, podczas gdy 
tej każdy urząd miałby zorganizować 
` do 100 gmin. Zresztą jak długo gmi- 
Om nie jest oddana część większa tych 
zynności, które pełnią dzisiejsze urzęda 
BOWiatowe, tak długo istnieć muszą i te 
Mrzęda. Zniesienie ich przed wprowadze- 


Do Czerniowiec. 


e. koś „w miesiąc po jednem z najciekaw- 
ee i najniespodziańszych odkryć dziewiętna- 
sey 9 Wieku, po odkryciu, iż my Rusini galicyj- 
4 Jesteśmy z rodu Moskwą — spełniło się w 
aooi Poi po raz drugi pron ae 
nego psalmi i zekładu Ko- 
chanowsk ior p: isty, i według prze 
nx ognistym smoku 
„ay dnia 1. b. oa ze Lwowa to Czer- 
atrząc na spełnienie tego cudu, po- 
ninae że wśród danych ŚRolicźióści, kolej ta 
la al rószczką czarodziejską wywołaną zosta- 
ktoe moce niesamowite, nwierzyłbym, gdyby 
sj, prorokował, że niemiecki Michel przeobrazi 
ab Za pomocą pana Bismarka w archanioła Mi- 
„lała; i dodałbym tylko z mej strony proroctwo 
kill: ale o wiele prawdopodobniejsze, że za lat 
p kadziesiąt może, babka wiejska ugotowawszy 
obie w garnku kartofli, napełni go po raz dru- 
r Wodą, przystawi do ognia, a zamknąwszy pa- 
€ dobrą pokrywką. przywiąże do nogi, i za- 
À laat łopaty, na tym rydwanie 20. wiekn poleci 
oDie, wygodniej i pewniej, niż starożytna bo- 
Smi miłości swoją dorożką muszlową i gołębim 
Aprzęgiem. NF 
b samej rzeczy, gołąb cyteryjski nie mógł 
RA Powolniejszym swojej pani, jak lokomotywa 
„vemu maszyniście. Trzeba usiąść u karku te- 
+4 Czarnego jak smok i lśniącegeo potworu, 
aoje płomieniami a rzuca dymem pożarowym, 
„JSzeć, jak tysiące syczących wężów 1 kok 
ych wilków puszezy i gajzerowych prian 
valozy, hałasuje, piszczy, targa SIĘ TPE X 
» jak grzmi po mostach, jak tętni pod łukami, 
Przecież ręku maszynisty u lokomotywy ! T$- 
zał posługącza u hamulca i bremzy (przyrząd do 
upa 9 mania pociągu) wystarczą, aby według ic 
s dohgnią pornszył się, popędził jak szatau , 
Puszezony z łańcucha, albo jak łódź po mar- 


Pojechali 
Uowiec. 


śęązkach fali, pomykał zgrabnie po nierówno- 
taki > kolei i lekko przybijał do stacji. A przecież 


smok jeden, któryby się pomieścił w are- 


niem autonomii gmin, niezawodnie wywo- 
łałoby wielkie zamięszanie w kraju. 
Rzadko rozsiane po kraju późniejsze urzę- 
da powiatowe nie mogłyby sobie dać rady. 

Ogłoszenia więc ustawy gminnej i 
natychmiastowego rozpoczęcia organizacji 
gmin przez dzisiejsze powiaty, oczekuje- 
my w jak najbliższym czasie. Dopiero 
zorganizowawszy gminę, można przystą 
pić do organizacji powiatów nowych. U- 
wolnione od wiełkiej części dotychczaso- 
wych czynności, obecne urzęda powiato 
we będą miały więcej czasu do zajęcią 
się uporządkowaniem aktów i wydziele- 
nia sądów powiatowych, które w dotych- 
czasowych siedzibach pozostać mają, od 
politycznej administracji, Po przeprowa- 
dzeniu zaś tego rozdziału bardzo łatwą bę- 
dzie rzeczą ściągnąć administrację trzech 
powiatów w jeden nowy urząd powiatowy. 

A gdy już przeprowadzoną będzie 


nowa organizacja urzędów powiatowych, 


dopiero wtedy przystąpić będzie można 
do przeprowadzenia wyborów do rad po- 
wiatowych. Do wyborów dla rad powia- 
towych ułożone być muszą listy wybor- 
cze dla każdej kurji z całego nowego 
powiatu, i muszą się, dla wyboru Rady, 
zebrać potem i wszyscy wyborcy każdej 
kurii razem. Nie moga więc kierować tą 
organizacją dzisiejsze powiaty, lecz kie- 
runek powinien być jednolity, przez jeden 
urząd przeprowadzany. 

Zarzucić wprawdzie można, iż trudno 8po- 
dziewać się od dzisiejszych urzędów powia- 
towych dobrego przeprowadzenia organiza- 
cji gmin. Urzędnicy powiatowi, którzy 
dotąd pełnili wszystkie czynności, przy- 
padające w nowem urządzeniu gminom, i 
już przywykli do samowładnego kierowa- 
nia gminami, jakby automatami, nie będą 
zdolni do wytworzenia i wprowadzenia 
gminnego samorżądu. Jest w tym zarzu- 


"cie wiele prawdy i niezawodnie wkradnie 


się niemało niestósowności i niezręczno- 
ści. Niezawodnie lepiej byłoby, gdyby mo- 
žna i rad powiatowych użyć do nadzoru 
przy organizacij gmin. 

Lecz skoro niepodobna jest wprowa- 
dzić w życie rady powiatowe pierwej niż 
gminne, wiec niestósowności i niezręczno- 
ści te trzeba przyjąć jako konieczność 
nieuniknioną, jako malum necesswium, któ- 


szcie wiejskim, ciągnie czasem 60 wozów towa- 
rowych z ładugą 10.000 cetnarów i oraz 30 wo 
zów osobowych z wagą 5.000 cetnarów. Praw- 
da, że dysze i sapie i fuka się srodze, ale też 
często, mianowicie na kolei czerniowieckiej, pła- 
cze żałośliwie za pomocą swej piszezałki, nie 
nad swoją jednak dolą; ten płaczący gwizd lo- 
komoty wy ostrzega ludzi, snujących się kolo kolei, i 
inne pociągi, aby mu się ustępywano z drogi. 
Przy całej swej łagodności i wyrozumiałości 
zdala, jest lokomotywa nienbłaganą, gdy 00 po. 
padnie pod jej żelazne koła; miażdże jak sp a 
czasu. Lecz czasami, jak i najłagodniejsze ludy, 
opponuje, zrywa się z wskazanej kolei, VA yain 
ca choćby na Śmierć z najwyższych nasypów, 
albo gdy zbyt wysoki podatek siły nałożą Jej 
na barki, ustaje. Trzeba się obchodzić roztro- 
pnie z tym smokiem, a mianowicie trzymać na 
wymierzonej dyecie płomieni i wody — inaczej 
jak wulkan pęka jego żołądek i konając naraża 
na śmierć wszystko życie i mienie, jego PERO 
nej sile powierzone. Lokomotywy, stojące w słu- 
zbie kolei lwowsko czerniowieckiej , , zdają się 
jednak należeć do jakiejś nieznanej dotąd w 
aA rasy łagodnej: mimo że Już przeszło 
miesiąc odbywały przed dniem 1. bm. częściowo 
ruch na całej przestrzeni, mimo że niektóre no- 
szą tak srogie nazwiska jak „Strzała lub „Pio- 
run“ a inne tak fatalne jak „Pospiech,* karty 
ich żywota i służby jeszcze nie splamione ani 
jedną kropelką gody ani jednem narzekąniem 
na krzywdę majątkową. d SK s 

SEN jako kniańyLią w wieńce 1 wstęgi 
lokomotywa „Pospiech*, pokropiona błogosła- 
wieństwem kapłańskiem, po małem Szampano- 
wem  strzemiennem, zabełkotała, zadudniała, 
gwizdnęła i rozpuściła na lekki ranny wietrzyk 
swoją grubą kosę dymu i sadzy, po godz. Vtej 
rano. Natłok na peronie był niezwyczajny, 80- 
ści powołanych i niepowołanych muóstwo, a 
pociąg olbrzymi. Muzyka grała, słońce jesienne 
wesoło przyświecało, ale ani z tlumu ani z wa- 
gonów nie odezwały się wiwaty. Połowa że- 
gnających i połowa żegnanych sądziła, że lecą 
w ramiona cholery — a wpadli w ramiona za- 
wodu — który tym razem był zupełny i bardzo 


re dopiero później będzie można nsunąć, 
lub sprostować, gdy w ruch wejdzie już 
cała nowa organizacja. 

Zresztą przeprowadzenie organizacji 
gmin przez dotychczasowe urzęda powia- 
towe, będzie najlepszym kamieniem pro- 
bierczym, którzy urzędnicy do nowego 
Systemu autonomicznego są w stanie się 
wdrożyć, więc przy obsadzaniu nowych 
urzędów powiatowych, przedewszystkiem 
uwzględnieni być powinni. Wiedząc, iż 
od przejęcia się duchem samorządu 
gminnego, zależyć będzie i ich los dalszy, 
urzędnicy ci siarać się muszą o jak naj- 
zręczniejsze przeprowadzenie powierzo- 
nych jm przy organizacji gminnej czynno. 
ści. Będzie to dla nich bodziec dosyć silny 
do piłnowania się, i do unikania zachcia- 
nek biurokratycznych, nabytych w dotych- 
czasowym systemie. Będzie tojakby przy- 
rząd, na który puszczona będzie dzisiej- 
sza biurokracja powiatowa, aby plewę i 
kąkol od zdrowego ziarna wydzielić. 

Ale taki korzystny kierunek - wtedy 
tylko czynności reorganizacyjnej w Galicji 
nadać będzie można, jeżli przedtem zmie- 
niony będzie kierunek u góry, i silna a 
zarówno dla państwa jak i dla kraju przy 
chylna ręka, posiadająca tak zautanie mo- 
narchy jak i zaufanie kraju, chwyci za ster 
rządów w Galicji. Jak nas zapewniają, stać 
się to ma już w przyszłym tygodniu. 


Przegląd polityczny. 


O stosunkach wewnętrznych Austrji, piszą 
pod dniem 2. b m. z Wiednia do Kółm. Zeitung 
między innemi: „Od dni kilku toczą się roko- 
wania między hr. Beleredim a br. Andrassym i 
p. Lonyay, którzy mają wstąpić do ministerstwa 
węgierskiego. Andrassy ma być mianowany kan- 
clerzem. Dotąd są przedmiotem negocyacyj kwe- 
stje główne zasadnicze. Hr. Beleredi postawił 
ultimatum eo do ustępstw, jakie rząd Węgrom 
poczynić może. Ultimatum to zabrał hr. Andras- 
sy do Pesztu, gdzie się z przewódzcami stron- 
nietw węgierskich naradzał, poczem zasiągnąw- 
szy ich zdania w tej mierze, wrócił do Wiednia. 
Zachodzą jeszcze wielkie różnice zdań po obu 
stronach. Węgrzy żądają. by projekt układu za- 
raz Sejmowi węgierskiemu został przedłożony, a 
skoro przez sejm przyjęty zostanie, aby wszedł 
w życie. Minister stanu przeciwnie żąda, by ró- 
wnocześnie projekt ten i sejmom krajowym nie- 
węgierskiej połowy został przedłożony, i żeby 
dopiero po zatwierdzeniu także przez te sejmy 


miły. Ani jedna z ukochanych głów, które po- 
wierzono „Pospiechowi*, nie padła na obcej 
ziemi — chyba do poduszki, pokonana przewa- 
gą win wziętych ze Lwowa, tudzież stanisławow- 
skich i ezerniowieckich, nad rozsądkiem i ser- 
decznością gości. Jedno tylko wiwat rozległo 
się, już za dworcem lwowskim, ale z dzielnej 
polskiej piersi, poczem dalej chóralne niekiedy 
ozywały gię wiwaty robotników, zatrudnionych 
przy kolei. . : 
Przebywszy bez szwanku nagły skręt pod 
górę, prowadzący ku Wnłce, można się było 
swobodnie polecić marzeniom i niemarzeniom ; 
są dalej miejsca trudne, ale nie tyle co ów 
skręt, chociaż zresztą zdarza się i na równej 
podłodze potknąć i złamać nogę. Wesoła wrza- 
wa, pomijSzaną z poczuciem wagi uroczystości 
tego dnia, napełniała wagony, i chyba jaki Ro- 
meo nadpełtewski tęsknem okiem spojrzał od 
Wulki km Lwowu, który się ztamtąd czasem w 
wcale pięknych przedstawia widokach. Wreszcie 
zniknął i św. Jerzy z przed oczu i Wysoki Za- 
mek, 1 ciągle w górę pedząc, spuściliśmy się do 
Dawidówa, a dalej śród bardzo ograniczonych 
widoków na gaje, małe wody i dość nieuro- 
dzajne pola, w dół ku Staremu siołu, gdzie sta- 
ry w pięknym stylu zbudowany zamek dziel- 
nych a wygasłych już Firlejów, których nastę- 
pey warzą w nim wódkę rodzimą i cywilizowa- 
ne piwo, 

Do następnej stacji, Wybranówki (ze Lwo- 
wa do Staregosioła jest 3.24 mili do Wy- 
kaaso aai doj JOZA milina dowy 

J <i 2.41) kolej wiedzie powoli w dół, 
często jak 1 poprzód środkiem wsi, dolinkami 
akby aj. ml. Piękna cerkiew wybranowska 
Jay siĘ Mśmiechnęła, gdy usłyszała na stacji 
dzwon, z dźwięku podobny do dzwonów ruskich. 
Ten sam dźwięk mają, począwszy od lwowskie- 
g0, wszystkie dzwony na stacjach kolei czer- 
niowieckiej, eg zapewne posłuży kiedyś naszym 
moskowitom i Moskalom istotnym zą dowód, że 
koje] ta Jest „z rodu, z języka, literatury i wia- 
ry“ nastojaszcze moskiewską, 
kolej Iwowsko-czerniowieeka uznała tym Sposo- 
bem równouprawnienie, chociaż na „Pospiechu* 
zapomniała wywiesić chorągiewkę ruską obok 


Na każdy sposób’ 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują. 

We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazely Narodowej przy ulicy Nowej 
pod Hczba ZH. W Krakowie: Ksiegar- 
nia Josefa Czecha w rynku. W Paryżu : 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Plońsk;, 
rne des Tournelles, 20, We Wiedniu: p 
Alojzy Oppehk, Wołłzcile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein 4: Vogler, Wolłzeile, %. W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambur- 
gu: pp. Zaasenstein d Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 

b cnt. odmicjsca objętości jednego wier. 
sza drobnym drukiem. oprócz opłaty 
stemplowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
szczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


w życie był wprowadzony. Hr. Beleredi robi z 
przyjęcia lub odrzucenia tego swego żądania 
kwestję gabinetową. Czy Węgrzy ustąpią, czy 
ustąpi z gabinetu hr. Beleredi, czy też znajdzie 
się jaki sposób pośreduiczący, któryby i Węgry 
zadowolnił i nie zmuszał hrabiego Beleredie- 
go do usunięcia się, dotąd niewiadomo. Nie: 
miecko-centralistyczne stronnictwo domaga» się 
zwołania rady państwa, i rozpisania w We 
grzech bezpośrednich wyborów do taj ra- 
dy. Jestto zachoenie, które żadną miarą nie be- 
dzie miało skutku. Czesi usunęli Się, wrócili do 
domu i studjują swoją gramatykę dalej. Polacy 
wreszcie nie zrywają ani z Niemcami, ani z 
Czechami ani z Węgrami, ale starają się nie 
stawiając żadnego programu, 0 pojedyńcze dla 
siebie koncesje.. W ogóle stoją jednak rzeczy 
gorzej, niż nawet najwięksi pessymiści myślą. 
Dochody państwa ogromnie się zmniejszyły, no: 
wa pożyczka jest prawie niemożliwą... Hr. Bel: 
eredi zna stan rzeczy doskonale i pracuje wy- 
trwale nad obaleniem systemu dotychczasowego, 
najzgubniejszego, lecz-trudne to zadanie. Prącu- 
je on także nad doprowadzeniem do skutku przy” 
mierza 4% Włochami, i byłby nawet za odstąpie” 
niem Trydentu za odpowiedniem wynagrodzeniem 
pieniężnem. Kwestję tę porusza tu także pełno- 
moenik włoski Menabrea, ale w sposób, który 
nie ntrudaia zawarcia pokoju z Włochami. Ta 
kże i hr. Mensdorff nie byłby odstąpieniu Try- 
dentu przeciwny, bo umie cenić znaczenie przy- 
mierzą z Włochami, dwór jednak najmocniej 
wszelkiemu podnoszenin kwestji trydenekiej o- 
piera się, i wątpić dla tego, by zabiegi dypio- 
macji włoskiej oduiosły pożądany skutek,“ 

N, fr. Presse podaje wiadomość , którą jak 
powiada z najlepszego czerpie źródła, 1ż nieu- 
lega żadnej wątpliwości „że tak hr. Beleredi, 
jak i hr. Esterhazy wystąpią z gabinetu, tudzież, 
że hr. Mensdorff stanowczo zażądał dymisji, 
której jednak dotąd nie otrzymał. Dla Węgier 
będzie zamianowanych pięciu ministrów. Co do 
niewęgierskich ministrów pownem jest tylko że 
br. Hübner zostanie mianowany, prócz niego 
wejdą do gabinetu wyłącznie żywioły arystokra - 
tyczne, nie należy jednak myśleć o powołaniu 
ks. Karlosa Auersperga, gdyż o znakomitościach 
rajehsratowych nie ma mowy.* Przeciwnie do- 
noszą inne dzienniki, iż hr. Mensdorf w gabi- 
necie pozostanie, a jak Schl. Ztg, dodaje, zostało 
mianowanie hr. Gołuchowskiego namiestnikiem 
Galicji właśnie z tego powodu odroczone, iż ht. 
Mensdorff nie występuje z ministerstwa. Wezo: 
raj wspomnieliśmy 0 artykule Pressy wiedeńskiej, 
w którym ta w sposób najbezczelniejszy twier- 
dzi, jakoby hr. Gołuchowski brał był udział w 
owym słowiańskim kongresie w Wiednin, 0 któ- 
rym swojego czasu niektóre dzienniki wiedeń - 
skie pisały. Dodamy tu, że Presse a nie N. fr. 
P. jak przez pomyike wezoraj podaliśmy, za- 
mieściła była korespondencję ze Lwowa, w któ- 
rej jej donoszono równie fałszywie, iż Polacy 
tracą nadzieję, aby hr. G>łuchowski został na- 
miestnikiem Galicji. 


polskiej, cesarskiej, lwowskiej, czerniowieckiej 
t angielskiej (przedsiębiorcą budowy jest An- 
glik Brassey, budujący równocześnie koleje tu, 
w Kongresówce, Hiszpanii, Ameryce i Australii). 
Oryginalności widokowi Wybranówki dodało 
grono żydów poważnych, w przedhistorycznych 
tałesach i całym modlitewnym ubiorze. Kiedy Jo- 
zuo prowadził żydów pod Jerycho i dumnie Kazał 
stawać słońcu: czy się spodziewał, że w roku 
1866 po Chrystusie potomkowie jego będą wy- 
gnani z Kanaan i aż z Wybranówki przypatry- 
wać się jaździe pars, on, co podobno nie znał 
jeszeze nawet koni! i 5 

A tymczasem już zadzwoniono, już śród 
rozstępujących się wzgórz i ezęstych lasów, po- 
dobnie jak i przy drodze z Staregosioła, po 
0.98 mili jazdy, wychyla się dworzee boryni- 
cki w dość ładnem położeniu, i odtąd okolica 
pięknieje, — snać wdzięczniejsze tu i powietrze i 
ziemia. Widoki coraz szersze, gdzieniegdzie 
rozległe; płyną zwolna pełnym strumieniem 
młynówki, ścielą się łąki w cieniu olch bujnych; 
koło Ottyniowie, z pięknym pałacykiem, dużo 
wody a jeszcze więcej lasów; już i równina, i 
szeroko się rozparła Ruś czerwona, Ruś hrecza- 
na. Więc i Chodorów (odległość stacji 1.69 mili), 
widoki coraz dalej się roztaczają, staw knihini- 
cki pluszeze falą, niemal o progi kolei, śród mo- 
czarów, wlecze Łuk swoje czarne, ciężkie, ale ob- 
fite wody ku Dniestrowi, a w ogródkach wło- 
ścian już powiewa gęsto kitami kukurudza; ale 
w pole jeszcze tu kukurudza nie wybiega. Bli" 
sko, bo o 0.97 mili stacja w Bortnikach. Jeże- 
liś synem gór, toś tam na prawo za rozległą 
doliną, poza osłoną powie ukośnych słońca 
i sinawej pary przedpołudnia, dostrzegł chmurny 
łańcuch Karpat, — a tą zieloną doliną, nad którą 
jakiś panuje przylądek, wije swoje esy i snn 
poloneza Dniestr. To okolica łąk, wód, dębów, 
i powolnie roztaczających się wzgórz: Kolej A 
chropawa, a w uszach odbrzmiewa jeszcze ch 
głos niespodziany 6 strzałów możdzierzowych, 
któremi powitano i pożegnano nas z kamienio- 
łomu tuż nad dworcem boryniekim. Za dużym la- 
sem widzisz ładny Żurów; to okolica paszuista 
jarmarczna wszerz i wzdłuż, do Wojniłowa i 
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Wiener Zig. ogłasza w swej części uszędo- 
wej wykaz następujący : : 

Z końcem sierpnia 1866 roků było w obiegu 
1 i 5 reńskowych not bankowych, które przeszły 
na rachunek skarbu i stały się biletami rządewemi: 
82,188.529 sztuk, wartości — 142,535.321 złma w. a. 

Cząstkowych bipotekarnych asygnat jest w 
obiegu suma 72,697.242 złr. 50 cent. Wykaz ten 
ogłoszony został pod dniem 3. bm. przez ko- 
misję do kontroli długów państwą. 


Prusy. W sprawie pokoju między Prusa- 
mi a Saksonią nie dotąd nie słychać pewnego. 
Trudności, stojące zawarciu pokoju na „przeszke- 
dzie zdają się być ciągle bardzo wielkie. Tym- 
czasem gubernator jeneralny pruski w Saksonii, 
zakazał wszelkich zgromadzeń publicznych w 
sprawach politycznych.. Wiadomo. że. pod kie- 
runkiem zwolenników pruskich pp. Josef i Bie- 
dermann, odbył się niedawno w Lipsku mityng, 
który uchwalił niezbęduą potrzebę wcielenia 
Saksonii do Prns. Z powodutej uchwały wszczę- 
ła się silna w Saksonii agitacja, i odbyło się 
kilka mityngów które oświadczy!y się za utrzy- 
maniem niepodległości Saksonii. Tego nio życzył 
sobie rząd pruski, i z tej przyczyny wydano za- 
kaz wspomniany odbywania tekich zgromadzeń 
w celach politycznych. 


Francja. Wspomniany już przez nas arty- 
kuł Monitora z d. 1. b. m. o Wenecji opiewa do- 
słownie jak następuje: 

„Cesarz przyjmując odstąpioną sobie We- 
necję, powodowany chęcią przyczynienia się do 
usunięcia jednej z głównych przyczyn ostatniej 
wojny, pragnął przyspieszyć wstrzymanie kroków 
nieprzyjacielskich. Skoro tylko podpisanie rozejmu 
we Włoszech postanowionem zostało,rząd IOMci 
poczynił starania, aby przygotować środki za- 
warcia pokoju między gabinetem wiedeńskim i 
florentyńskim. Potrzeba było poprzednio uporząd- 
kować akt odstąpienia, zrobiony na rzecz ICMei 
przez cesarza Franciszką Józefa. Traktat pod- 
podpisany został tym końcem d. 24. sierpnia 
między Francją i Austrją, a ratyfikacje jego wy 
miemione zostały dzisiaj w Wiedniu. 

Na mocy tego aktu oddanie twierdz i ziem 
królestwa Lombardzoko- W eneckiego nskntecznio: 
nem zostanie przez komisarza austrjackiego do 
rąk komisarza francuskiego, który właśnie prze- 
bywa w Wenecji. Wysłannik francuski porozn- 
mie się następnie z władzami weneckiemi, aby 
przełać na mie prawo posiadania, które sam 
otrzymał, a mieszkańcy zawezwani zostaną do 
orzeczenia o losie kraju swojego. Pod tem za- 
strzeżeniem JCMć nie wahał się oświadczyć na 
d. 22. lipca, że przystaje na połączenie 2 kró- 
AGE Włoskiem prowineji odstąpionych przez 

nstrję. 
esarz dał poznać zamysły swoje JMci 
nk Wiktorowi Emanuelowi w następującym 
1I8Cie : 
„Panie bracie ! 

„Dowiedziałem się z przyjemnością, że 
WKMć przystałeś na rozejm i na przedugodne 
pnunktą pokoju między królem Prnakita a cesa- 
rzem Anstrjackim. Być przeto może, iż nowa 
era spokojnuści otworzy się dla Europy. Wia- 
domo WKMei, że przyjąłem ofiarowavą mi We- 
necję, aby ją ochronić od spustoszenia i zapo- 
biedz beznżytecznemu rozlewowi krwi. Celem 
moim było zawsze oddać ją jej samej, iżby 
Włochy były wolnemi od Alp do Adrjatyku. 
Pani swojego przeznaczenia, Wenecja, będzie 
mogła wkrótce wyrazić głosowaniem powszech» 
nem wolę swoją. 

„WKMć uznasz, że w tych okolicznościach 
działanie Francji jeszcze poszło na korzyść ludz- 
kości i niepodległości ludów. 

„Ponawiam WKMeci zapewnienie uczuć wy- 
sokiego poważania i szczerej przyjaźni, z jakie” 
mi jestem. 

„WKMci „Dobrym bratem Napoleon," 
„Saint Cłond 11. sierpnia r.* 


Halicza. Znowu las dębowy, a i sosnowy, więc 
tu są i piaski — ale jaka rewolueja ziemi tu 
je naniosła? Przy kolei witają nas robotnicy 
setnem hurra — snać to świat „wojacki*. Zbli- 
żając się do Bukaczowiec, odległych od Bor- 
tnik na 2.30 mili, okolica poważnieje, przybiera 
rysy wybitnie odznaczone w swoich wzgórzach 
lesistych i pasznistych błoniach. 

Bukaczowce leżą przy głównym galicyjskim 
trakcie wołowym. Nasze z rodu albo przypa- 
sione n nas woły besarabskie znajdą tu rezer- 
wowane dla siebie apartamenta i ambarkader, nim 
pójdą karmić głodne Niemcy i Prusaki. Któżby 
uwierzył, że ta szarańcza „drang -Ostuwa* to krew 
z krwi i kość z kości wołów naszych i węgier- 
skich, że ona tuczna i bundiuczna, a my €o te 
woły karmimy, cbndzi i skwintowani! Zawsze 
i wszędzie przypomina się u nas wirgilinszowskie 
sic vos non vobis aratis,... boves! Jedziemy ciągle koło 
Dniestru. Koło Martynowa mianowicie okolica 
piękna, lasy dębowe, dęby masztowe— a sprze- 

awane przez niektórych właścicieli po 2 gul- 
deny!!! Deby, maszty, morze ! Hej, czemu Polska 
miała wstręt do morza?! Dla wolnego państwa 
morze to połowa samodzielności, dla podbitych 
nae to siedm ósmych swobody! Kolej łączy 
Camat AE cale lądy!.. Mignęła się mogiła. 
Birn Josie z nami Jeden z owych „jeden 
dy plądro u“ bezimiennych oszustów ? Kiedy 
tędy plądrowali Ruś Tatarz dzie była Mo- 
skwa? Moskwa Tat y: E! Erdy 

z 5 atarów nasyłała, nasyłali ich 
sami bracia kozący — m Gwóniliń: 

; Y — a Polacy bronili! Znalazł 

się przecież pewien, nie wiem c2v Kia tank 
kradeii l y więcej naiwny 

czy Bwiętokradzki szlachie, eq rozko ł t 

ilẹ, szukając skarbów. K powa G 
mogiżę, Ja, * ardów. Kopałtedy I dukopał 
się kilku butelek wina. Szlachęje nie awierzył 
że to wino, przed kilku dniami przez sąsiada 
w Bursztynie kupione i podsunięte-_ a tak było 
w samej rzeczy ; szlachcie kopaj dalej i dalej 
i zamiast wykopania skarbów, sam sporą gumę 
zakopał, na robotników wydaną. 

W 1.59 mili od Bukaczowiee leży na roz: 
leglym widoku Bursztyn, tj. stacja Bursztyna, bo 
samo miasto za górą, za lasem, jak mówi 
pieśń ludowa. Dworzec pięknie ustrojony, a kom- 
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O powodach i znaczeniu dokonanej w Pary- 
żu zmiany ministerjalnej nie właściwie dzienni- 
ki francuzkie i belgijskie powiedzieć nie umieją. 
Co o tej zmianie piszą, jest dotąd oparte na do- 
mysłach.. Wiedzą one tylko, że margrabia Mou- 
stier jeszeza przed tygodniem został uwiadomio- 
ny o nastąpić mającem go powołaniu do gabi- 
netu, i że prawdopoduonie jest juź w drodze do 


Paryża. X Inden. belge donosi z Paryża że p. 
Benadetti, dotychczasowy poseł franenzki w 
Berlinie i jak wiadomo wielki zwolennik p. 


Bismarka, zamiąnowany zostanie temi dniami 
posłem francuzkim przy dworze rzymskim, a że 
p. Sartiges zostanie odwołanym, wiadomo, gdyż 
papież rad jego, w sprawie uregulowania finan 
sów nie przyjął. P. Sartiges doradzał papieżowi, 
by dla zmniejszania długów państwa sprzedał 
dobra klasztorów rzymskich. 

Włochy. Unita Italiana utrzyjmuje, że ba- 
wiacy w. Wiedniu pełnomocnik rządu włoskie- 
go jen. Menabrea, otrzymał polecenie starania 
się o rękę jednaj z arcyksiężniczek austrjackich 
dla księcia Hamberta, nastepey tronu włoskiego. 


liiszpania. Królowa Izabela niezadowolona 
z dzisiejszego ministerstwa, ponieważ zbyt ła- 
godnie, — jej zdaniem przeciw stronnietwn ruchu 
występnją. Ma ona powołać do gabinetu dwóch 
naczelników stronnictwa skrajnego klerykalno- 
absolutnego pp. Viluma i jenerała Pezzuella. 
Narvaez dogadza życzenióm królowej, więzi w 
Madrycie bez ustanku i deportuje uwięzionych 
na wyspy Filipińskie, Times utrzymuje, że zda- 
niem osób, które się bliżej przypatrzyły panają- 
cym w Hiszpanii stosunkom, nieuniknionem jest 
powszechne powstanie. 

„Nie środkami nieludzkiemi — pisze Zimes— 
jakich używają Narvaez i O” Donnet, nie srogo- 
ścią i traceniami można w Hiszpanii zapobiedz 
powstaniu. Rewolucja wybuchnie, nie dziś i nie 
jutro, ale doczekamy się jej z pewnością, a bę- 
dzie ona tak ogromną, o jakiej i wyobrażenia 
nie mamy. W Hiszpanii więcej, niż w którym 
innym kraju, wymaga krew krwi, a ta krew, 
którą w czasach ostatnich tak obficie i tak nie- 
miłosiernie rząd szafował, będzie z pewnością 
pomszczona.* 


Turcja. Z Kandji piszą do Oserv. Triest. 
z 20. zm., że rozwiązanie zachodzących tru- 
dności jest bardzo jeszcze dalekie. Rozdziełeni 
na oddziały powstańcy nie mają chęci zaczepiać, 
ale podług własnego ich zapewnienią, są oni 
zdecydowani stawić jak najzaciętszy opór i są- 
dzą, że mogą liczyć na pomoc mocarstw enro- 
pejskich. Mimo to ogarneła znaczną część ludno- 
ści paniezna trwoga, i wielu chroni siędo miejse 
warownych. Turcy wynoszą się do miast, Grecy 
zaś w góry, a w miastach portowych wsiada 
wielu mieszkańców na okreta, pozostawiając na 
wet swoje mienie. 2 Aten donoszą temu same- 
mu dziennikowi, że tak tam, jak i we wszyst- 
kich znaczniejszych miastach Grecji urządzają 
składki na wychodźców z Kandji; sam rząd zaś 
okazuje wielką wstrzemięźliwość, ażeby nie wy- 
wołać zawikłań. Trzech greckich oficerów are- 
sztowano nąwet za to, że pozwalali sobie uży- 
wać dość gwałtownych wyrazów w tym wzglę- 
dzie. Dalej donosi Oszerv. Triest. z Konstantyno- 
pola, że podług prywatnych doniesień z Kandji 
stoją tam rzeczy bardzo żle. Mahmud basza, sto- 
jący na czele 6 egipskich i 2. tureckich bata- 
lionów otrzymał polecenie, ażeby ile możności 
unikał rozlewu krwi. Utworzony w Atenach ko- 
mitet, który chciał dosyłać Kandjotom ochotni- 
ków i broń, został przez rząd rozwiązany. Eu- 
ropejskie konzulaty otrzymały od swcich umba- 
sad instrukcje, ażeby jak najoględuiej postepo- 
wały. Impartial de Smyrne zapewnia, że metropo- 
lita na wyspie Kandji i znakomitsi mieszkańcy 
kilku miejse oświadczyli w petycji, iż nie uwa- 
żają za reprezentantów chrześciańskiej ludności 
tych Kandjotów, którzy z bronią w ręku żądali 
w Kucupanii nsuniecia tureckiego gubernatora. 


pozytor tego ustroju nie bez przemysłu śród ol- | 
brzymiego wieńca wywiesił tablicę z napisem: 
„Es lebe der Verwaltungsrath* i zapewne prak- 
tyczny, bo na boku dodał: „Eslebe der Herr Ge- 
neral-Direktor*. Poczciwiec został wynagrodzony 
śmiechem homerycznym, rozlegającym się jak 0- 
gień tyralierski po całym przemijającym pociągu. 
Smiech ten jednak na wielu skrzywił się nstach. 
Nie bez powodu głębokiego nmieszezono to ży- 
czenie „Es lebe* i wszyscy goście je powtórzyli 
od serca, włączając i siebie do Varwaltungsra- 
tbu i Herr General-Direktora, gdy się dowie- 
dziano, żeśmy wstąpili w teryltorjum cholery, 
jak Prusacy do Czech. „W Żyrawie zmarło 
wczoraj 30 ludzi, w Wojniłowia 6 dzieci“ i t.d. 
powiadano. Nie złapała nas jednak, jak i boha- 
ter z pod Gdowa Prusaków, a nawet jeszcze 
bezpieczniej jak oni Czechy, przebyliśmy to te- 
rytorjum, ciągnące się juź doliną Dniestru, By- 
strzycy i Prutn aż do Czerniowiec. Widać na 
lewo Bołszów, dalej piękne Bołszowce Krzeczu- 
nowiczów, którym kataster i gospodarstwo tyle 
mają do zawdzięczenia; nad niemi puste, nagie 
wzgórze, dalej w prawo: dolina, kolej, znów do- 
lina i w dali Karpaty sine — a przebywszy 1,49 
mili podsnwamy się pod gród, tyle stary i po- 
ważny w dziejach, a dzisiaj chyba tem wążny, 
że dał imię naszej Galilei. 

Za drewnianym mostem przy podgórzu kar- 
packiem, które już nas nie odstąpi, u stóp wzgó- 
rza, co jak pierś odznacza się nad doliną, ładnie 
z dala przedstawia się Halicz, ale niepodobna 
prędko odszukać zwalisk zamku, które i cień 
słoneczny i ciemne tło tuż za nim wystającego, 
wyższego wzgórzą osłania. Na jakich to miej- 
seach dawniej stawiano warownie! Więcej wie- 
rzono w dzielność osobistą, jak w umiejętność 
i jej postęp. Bywało to czasami dobrze, ale gdy 
tylko u nas jedynie pozostał alwar wraz z krzy- 
żową sztuką, tak za zamkami upadło państwo, 
upadli panowie, ach wiele, wiele upadło, zapa- 
dle się, podupadło — a jeszcze to nie koniec 
tym różnym npadkom! Na błoniach nad Dnie- 
strem, który czasem już się tu pojawia, bieleją 
BIĘ stada; na polu nprawionem żółcieje się ku- 
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Z Paryża piszą, że mocarstwa europejskie 
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w Stambule jednogłośnie wyraziły życzenie , by 
Porta wsze'kich używa!a środków uuikania kret 
rozlewu, by Kandjotom wszelkie możliwe czyni- 
ła koncesje, a jak ntrzymują, miał noseł an- 
gielski zaproponować Porcie, by za odpowio- 
dniem wynagrodzeniem pieniężnem Kaudję od- 
stąpiia. Prócz Moskwy nie zależy też istotnie 
Żadnemn z mocarstw europejskich na mnożeniu 
zawikłań na Wschudzie, i żadno z nich nie mo- 
ża pragnąć, by się powstanie przeciw Tureji pod- 
niesione powiodło. 

Doniesienią urzędowe i kupieckie ze Stam- 
bułu zgadzają się w tem, ża Porta riydy moc 
jeszeze w tax krytycznem jak dzisiay nie znaj- 
dowała się położeniu. Wielki wezyr, Rudżi 
basza wstępując w miejsco Fuada baszy nie miał 
i wyobrażenia o położeniu państwa otomańskie- 
go. Krytyczne położenie finsnsówe, które się 
wzamogło w skutok wieczystych operacyj Fuada 
baszy, spotęrowało się jeszczo z powodu wysta- 
wienia armii nad Dunajem, na wybrzeżach Al- 
banii, na granicy greckiej I na Kracie. W lipcu 
już nie był rząd w stanie opłacać kuponów, i 
wątpić, żeby odroczona na 15. października wy- 
płata była możliwą. W Stambule samym są 
bójki i spiski na porządku dziennym, a po- 
wodem ich ogromna nędza ludności tureckiej i 
niepłaconych urzędników tureckich. Malkontenci 
ci zapalili las sułtański w Bosforze, fabrykę ce- 
sarską i teatr Padyszacha. Lud turecki przypa- 
trywał się z radością nieszczęściu. Powrót Fua- 
da baszy do władzy ułatwi może jaką operację 
finansową , ale i da świeży powód do zaburzeń, 
bo Fuad basza jest w Turcji uważauy za rodzaj 
Metternicha turockiego. Uważają powstanie z po- 
wodu nominacji Fuada baszy za bardzo pra- 
wdopodobne. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wicdeń d. 4. września. 


A Telegram z Paryża o usunięciu p. Drouin 
de Lhuys z posady ministra spraw zewnętrznych 
zrobił tu niepospolite wrażenie. P. Drouin był 
zwykłe nważany za orędownika przymierza au- 
strjacko-francuzkiego; jego następca zaś jest 
prawie nieznany ze swych zasad politycznych. 
Był on wprawdzie francuźkim posłem i w Ber. 
linie i w Wiedniu, — z czasów jego bytności 
nad Spreą pamiętny jest wypadek z tajemnemi 
depeszami, które się gdzieś zapodziały, teraz 
zastępuje Francję przy dworze sułtana — ale 
więcej nie o nim świat nie wie. Ma być zdol- 
nym dyplomatą, bonapartystą aż do bezwzglę- 
duej uległości i — burzliwego temperamentu. 
Ale tu mie chodzi o biografie nowego ministra, 
lecz tylko o rozwiązanie zagadki, jaką symbo- 
liczną zmianę w polityce Francji na zewnątrz 
przedstawia nominacja pana margrabiego de 
Moustier ? 

Powszechną opinią przeważa, ż0 cesarz 
Napoleon chce ze względu na sprawę wscho- 
dnią, która się wykłuwa na wierzch, mieć pod 
ręką człowieka, który ją zna dobrze, i który o- 
kazał niepospolitą, jak mówią, zręczność w ró- 
żnych fazach tej sprawy w Stambule. 

Doszły do tutejszego rządu pewne domie- 
sienia, że niezwykła agitacja pannje między lu 
dnością Zabałkańskich krajów tnreckich. SŚmie- 
sznem dziś byłoby te niepokoje i wzburzeuia 
odnosić do jarzma tureckiego, i nie widzieć, że 
są to wcale inne czynniki na szachownicy po- 
lityeznej Wschodu, którym chodzi o xamatowa- 
nie króla — w tym razie sułtana — i wyło- 
wienie dla siebie pionów. Austrja, choć jej to 
teraz zapewne nie na rękę, nie może być obo- 
jętną spektatorką ważnych dla jej pozycji — a 
może nawet i bytu — wypadków, któraby u jej 
progów urządzano. 


Czy jej pozostanie tyle czasu. by się przez | 


kurudza, a!e dość mizerna. Dopiero lat kilkana- 
ście temu, jak się i tu rozpostarła na pola; dzi- 
sisj przeskoczyła i na dolinę Sanu, ale podobno 
więcej sprawi tam zawodu, jak pociechy. Mię- 
dzy doliną Dniestru a Sanu mała różnica co do 
stopnia geograficznego, ale pod względem me- 
teorologicznym często ogromna, mianowicie eo 
do słoty i pogody. Trzeha brać za wska- 
zówkę ros 1845. Kiedy całą Galicję zachodnią 
zalała niepamiętna powódź, i przemyska pływal- 
nia stanęła u wrót dworu gn PE, 1 Już w 
Samborze woda na Dniestrze była mniejsza niż 
zwyczajnie w słotę świętojańską. Inne też w tej 
samej porze tu a tam wiatry wieją. 

Zbliżamy się ku słynnemu mostowi kolci 
pod Jezupolem, a ja z wzrokiem, wlepionym w 
rysyjące się toraz wyraźnie na tle błękitu ni- 
kłe szezątki zamku Halickiego, wobec po- 
ważnego światka dwóch przeszłości, ruskiej i 
starej volskiej, myślą ze szyn tej kolei, świadka 
nowego wcale wieku, przepieram się przet róż- 
ne wątpliwości i nadzieje ku przyszłości. Wita- 
jąc w piątek w wstępnym arty ule otwarcie kolei 
powiedzieliśmy: „Kraj, nie posiadający dzisiaj 
kolei, nie należy do Europy“ — to też i Mos- 
kwa ma koleje. Myśl tę ku najdalszym krań- 
com rozsnnł jeneralny sekretarz ezyli dyrektor 
kolei lwosko -czerniowieckiej, p. Ofenheim, na 
bankiecie w Czerniowcach d. 2, bm. Wskazał 
on w znakomitej swojej przemowie na Wschód. 

Istotnie, stanowisko nasze jest dzisiaj tak 
wielkie, tak ważne, wzniosłe, a zarazem tak 
niebezpieczne, jak było pod Zygmuntami, pod 
Batorym, i jeszeze później; jest jeszcze niebez- 
pieczniejsze, bo siły nasze wątlejsze, choć raki 
głów przybyło liczebnie. Wówczas mogliśmy 
każdej chwili działać czynnie w naszej misji 
między Zachodem a Wschodem; dzisiaj mamy 
zaledwio sił do odporu biernego; i olbrzymich 
trzeba prac materjalnych i duchowych, nim na- 
nowo zdołamy wystąpić czynnie. Wówczas za- 
lała nas Tatarja czysta i moskiewska, i jeszcze 
dźwignąć się możemy, — ale gdy nas w bier- 
ności zaleje wiek nowy, wymagający stokroć 
więcej pracy i Światła jak dawniejsze, to już 


odpswiednią (potrzebom ludów) organi 
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zację we* 
wnętrzną wzmocnić? i nas szali» przygotowują” 
cych się wypadków zaważyć naturalnym cięża* 
rem— wypływu i siły — tego przewidzieć nie- 
podobna. Pewnem jest tylko, że każda po dro- 
dza półśrodków, niedowierzania, ociągania i na” 
radząnia się biurokratycznego, stracona chwila 
jest politycznym blędem, co padłag klasyfikacji 
Talejranda jesi większej doniosłosiości negaty” 
wnej jak (un crime) — zbrodnia. 

Obawiają się tu także, czyli Prusy nie 28: 
chcą na przypadek rozognicala pomienionej 
kwestji, stanąć po stronie Moskwy i przeciww%: 
żyć wpływu francuskiego na Wschodzie, Nie prze” 
sądzajge w tak ważnej kwestji, wolno jednak 
być skcptykiem, opierając swa zdanie na fakcie 
że Prusy nie sirawiiy jeszcze annekwij (uchwa 
lonych) i że ich projekta „wojskowej hegemonii" 
w północnych Niemczech nie weszły jeszcze W 
życie. Najlepszym dowudem, ża gabinet berliń* 
ski z trwożliwą przezorneścią spogląda na stan 
ogólny rzeczy, jest mowa hr. Bismarka na po” 
siedzeniu sejmu pruskiego z dnia 1. bm., w Etó- 
rej zachęcając do wspólnego-z ministerjum dzia” 
łania Izbę deputowanych, między innemi po: 
wiąda : 

„Myśmy przez wojnę tylko powiększyli staw: 
kę, ale gryśmy nie wygrali. Dość spojrzeć poza 
granicę Prus. — Austeja , Bawarja, Saksonia 0* 
kazują ku nam niechęć ; to samo i w wojskać 
poładniowo-niemieckich. W ogóle nie znajdzie” 
cie panowie w całej Enropie jednego państw 
któreby spoglądało uprzejmie na ten nowy spo” 
sób ukonstytnowania Niemiec i nas podtrzymy” 
woło, i któreby w jakikolwiek sposób nie chela- 
ło wywierać wpływn na urządzenie nasze © 
Niemiec.“ 

Delej hrabia Bismark wskaznje palcom 
na prasę niemiecko-anstijacką, która i teraf 
pała nienawiścią ku Prnsom jak przed wojną, 
która podług twierdzenia ministra nie mało 8/% 
przyczyniła do rozpoczęcia wojny. 

Dziennik półurzędowy Wiener Abdpost ujmi 
je się za dziennikarstwem wiedeńskiem, i Z% 
przecza po prostu, jakoby od zakończema kro” 
ków nieprzyjacielskich napotkać można w dzien 
nikach tutejszych objawy nienawiści 5 
Prusom. 

Dokładnie nie wiem, kto ma tu słuszność, BO 
trudno spamiętać te wszystkie ekspektoracje Je” 
lowych organów, powiększej części spekulacyJ” 
nych, a nie zastępujących żadnej partji pohtycznej: 
ale to mi pozostało w pamięci, eo M. fr. „Prest 
jakoś kilka dni przed bitwą pod Królowymg! 
dem w sążnistym artykule wstępnym wypowi 
działa: „że Aastrji nie wypada być wspaniała, 
myślną po zwycięztwie, trzeba tak zgnieść 
przeciwnika, żeby nigdy już głowy podnieść, * 
Anstrji grozić lub szkodzić nie mógł.“ Także 
zauważałem, że te same organa dziś kokietujś 
z Prusami, i często gęsto w tej lub owej 10 
mie dają do zroznmienia, że tak, jak liberało™ 
sejmu berlińskiego, i im się bardziej podoba; 
victriz causa; i że się na Katonów wcale pis 
nie myślą. i 

Z wiadomości politycznych wewnętrznyć 
mało eo do doniesienia. Spodziewają się codzić” 
jakiejś publikacji w sprawie węgierskiej; dotych 
czas się nie pojawiła, Mae” 

Noty Śreńskowe pojawiły się już. Wygiącają Pok 
względem artystycznej fabrykacji, mizernie. BAB 
wiedeński, jak mówią, mieniając banknoty, ™ 
daje swoich banknotów tylko : staatsnoty. , 

Deklaracja partji niemieckiej federalisi)" 
cznej, mniej krzyków ale więcej rozdraźnicni8 
wywołała między centralistami. 

Politik pragska powiada, że przygotowuj? 
się manifestacja opozycyjna centralistycznyć 
koryfeuszów, na której czele stać mają podł! 
Politik żydki czeskie i węgierskie, którzy „prze? 
swe wpływy chcą wciągnąć w tę agitację to 
warzystwo literacko- dziennikarskie pod naz™ā 
„Coneordia* co im może się udać tem łatwiej» 


nie wydobyć się nam nigdy z zatopu, chyba jako 
namu? pod” siejhę obeych ludów, języków, 9 
teresów. 3 
Wiele w tym względzie zależeć będzie 
tej kolei lwowsko-czerniowieckiej. Ona wkrótce 
może już za lat kilka połączy nas ze Wacho: 
dem, —ściśnięte w swoich ziemiach ludy Zach 
du przewalą się na Wschód , jak niegdyś by 
odwrotnie, tylko że ludy Zachodu i zach annia 
sze i przeważniejsze swoją cywilizacją materja 
ną, ażdo ostatnich ję wie warstw rozprzestrż” 
nior, Tu może odbędzie się ta bitwa, którą przepo 
wiądał Wernyhora, a którą lud Galicji środkowej 5 
swych wieszczbach przenosi na pola Medyckić. / 
Ma to być „bitwa ostatnia, po której już będzi 
dobrze.* Ale komu dobrze? i dla kogo Ost" 
nia? I czy orężem ręki, a czy nie raczej or 
żem ducha będzie toczona, orężem materjalneś? 
dobrobytu i obywatelskiego poczucia ? A 
Trzeba czemprędzej wyjaśnić sobie ię opo 
liezność, trzeba corychlej chwytać każdą na 
rzającą się sposobność, aby nawet to, coby dla 
się stać mogło zagubą, w broń i warownię 
siebie zamienić. Taką sposobność nastręcza 2a 
nowa kolej. Jak jej użyjemy, zależy oczywiść 
przedewszystkiem od nas, od stosunków pz r 
wowych, a bardzo wiela od naczelnego kier 
wnictwą kolci, które spoczywa nie w r A 
rady zawiadowczej, ale w. ręku jeneralnef 
sekretarza i dyrektorów wydziałowych. „Ale ; 
błysnął szeroką wstęgą Dniestr i zatętniał se 
chym grzmotem most ogromny. Pociąg staje <; 
zostawmy dalszy ciąg dumanią na później. 
przypatrzmy się tej niemal eterycznej budow! 


- 


*) Ta wieszezba istnieje rzeczywiście. Na jej J 
osnuł Kornel Ujejski swój wiersz „Błonia Medyckie* 
Sam ją słyszałem z ust wlościanina, który mi zarażć 
dał wyjaśnienie. dla czego San (jak w innych strona?” 
Wisłę) zowią Biała Wodą. Dlatego, że San z gór NŚ 
sie wodę czysta, białą, podezas gdy rzeki nizin mają 
wodę brudną, brunatną. P 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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że należą do tego zgromadzenią a jeden nawet 
Jest jego przełożonym. 
Ołomuńcu stan wyjątkowy zniesiony. tu 
nie. Słyszałem że przedwczoraj miał 
MW zapaść wyrok sądu wojeanago na jenerałów 
M | Gondreconrt. Ostatni podobno, prócz mo- 
- niedokładnego wykonania rozkazów wyższych, 
lał zelżyć czy pobić kapelana wojskowego, 
ki wyrok zapadł nie wiadomo dotąd Pertrak- 
Je pokojowe z Włochami wleką się powoli: 
3 Jwiększą trudność przedsiawiąć będzie wyty 
Śnie eranie od strony Tyrolu. 


Jeszcze 


Londyn d. 1. września. 
= (B) Kto z uwagą przebiegnie dzienniki an 
golskie, tak poważne jak zabawne dostrzeże że ei 
c łu opinią publiczną kierują i na umysł lu- 
(i wbływają, starają się podniecić wojnę Frau- 
b Prusami. Przy każdej okoliczaości w głó- 
taj artykułach, w korespondencjach, w wyją- 
dzi h z zagranicznych pism, starają się dowo 
Ri że Prusy wzmocnione, dziś się żadnego 
F opejskiego państwa cbawiać nie mogą, — Że 
faneja znalazła rywala, że wszelkie jej doma- 
rpa się o rozszerzenie granic z kwitkiem od- 
lćone zostały. Pisma też żartobliwe przedsta- 
cacj? cesarza Napoleona z koszem na ple: 
m i latarką w ręku. Szyfonier udekoro- 
zast Szuka gałganów, a prezydent hr. Bismark 
tą tępuje mu drogę w tych słowach: „nie ma 
oiue dla ciebie*. Rzucić Francje na Prusy, 
p Ideał torysów. Krótko widząca to polityka, 
mi niczego nie nauczyła, o niczem nie zapo- 
ryżu i Niebezpieczeństwo dla Anglii nie w Pa- 
tem gli w Petersburgu. Być może, że się o 
kryj, PIEJ kupey angielscy przekonają, gdy od- 
dż myś| przymierza, przymierzą Sianów Zje- 
qąj, NYCH z Moskwą, w przyjęciu, jakiego do- 
dia Amerykanie nad brzegami Newy. Już nie- 
in ledź północny czeka na posiadłości tureckie, 
londy$ zbliża do Indyj. Być może, że kupcy 
uga 405 dopiero wtenczas się przebudzą , gdy 
s na? ordy moskiewskie pod Konstantynopolem 
bądź granicach kolonij angielskich. Cokolwiek- 
j niech sobie będzie, bawią się dziś , żartu- 
sobie z Francji i nowe jej kłopoty gotują 
orma. polityczna w Anglii, nie tylko diatego 
dw bna, aby panującym wymierzyć sprawie- 
brą OŚĆ, ale najwięcej dla tego, aby do ciała 
e zodawczego wprowadzić nowe żywioły. Sta- 
wiej yte stronnictwa nie odpowiadają potrzebie 
ścią 0. Anglia zagrożona w swoich posiadło- 
owej powinna ukrócić, pyszne Moskwy ` zaz 
raj EA: Tego niedokażą ani Wigowie ani To- 
sia ani Russel, ani Derby. Stary parlament więc 
ani (Cyl. Trupy niecdądzą życia, ani, Anglii, 
tów Europie, ani ziemi, i nowych potrzeba akto- 
dzi do wielkiej dramy, jaka się gotuje na Wscho- 
ĉi nad brzegami Indyj. 
tyj Zęrzybiali mężowie etanu wielkiej Brytanii 
ON dnia na dzień: zadowoleni, że stopa wy- 
sied Y spadła z dziesięciu na ośm, z ośmiu na 
Ez z siedmiu na sześć. Przez kilka miesięcy 
mad? nie nie kupowała. Dziś rzuca się na zgro- 
Zone w domach londyńskich towary. Sama 
pak AWA w dniu onegdajszym zakupiła 600 
cię herbaty za milion szylingów. Z tego sądź 
j G innych płodach i wyrobach. Kupcy rachu- 
nie pi adze, a oddalonej burzy nie przewidują , 
2 


dopo Pokad w środku Europy grzmiały działa, 
je „44 obawiano się, że rokowania do skutku 
wił Przyjdą, dopotąd nikt tu nie myślał, nie mó- 
Wyst wystawie paryzkiej. Anglicy nawet i na tę 
by aj, zazdrošnem spoglądają okiem. Chętnie 
ię od niej usunęli, ale wystawa paryzka jest 
anonsem, rozgłosem, dla tego chcieliby 
rancją spodziewanych korzyści z wystawy 
Wynal mosla, a przecie posyłają swoje wyroby i 
pierw zi aby innym zich szkodą nie przyznano 
udziąj 251 W2- Dla tych braci w kraju co wezmą 
(W wystawie paryzkiej , donosimy, że je- 


en zy; ; E A czai 
Guzki ziomków posiadający język angielski, fran- 
i i niem “d i 


nie od 


tam bodi teeki. nda się do Paryża i bawić 
Prez ędzie przez cały czas wystawy jako re- 
biei entant i pełnomocnik różnych domów an- 
P eakich, Ktoby z rodaków cbciał korzystać z 


480 pośrednictwa, niech się zgłosi do p. Adol- 


1 Spółki w Londynie, Tolmar Square n. w. 
któ Zakończę list ten wzmianką 0 wynalazku, 
waat Już od lat sześciu jest tu w życie wpro- 
dY, a dopiero teraz zwraca uwagę i za- 
+ być rozpowszechnionym. W wozach, po- 

rael, różne dotąd robiono ulepszenia, a koła 
o ie Żadnej nie ulegały zmianie, P. Parsous 
jegę (1772920 je doskonałości doprowadził. OŚ 
w D3 z żelaza. Z żelaza promieuie. Obwód 
połowie z drzewa, w połowie z żelaza. Pro- 
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wapią, płacąc za cetnar cłowy 
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mienie za pomocą Śruby mogą się zmniejszać 
lab powiększać. Koła te nie kosztują więcej od 
kół zwyczajnych. Trwają cztery razy dłużej. 
Czynią opór, przeto ciężar lżejszym. Już te ko- 
ła widać w ciężkich wozach. Ciekawi przypa- 
trują im się po ulicach. Jesteśmy pewni, że prę- 
dzej czy później koła te upowszechnione zostaną 
po całej Europie. 


Kronika. 


— Dla uspokojenia. Donosilismy onegdaj o wybu- 
chu cholery w Rzęśnej pode Lwowem, komisja lekar- 
ska przekonała się jednak, że jeszcze tak żie nie jest, 
jak się zdawało. Wypadek jeden słabości, podobny o0- 
znakami swemi do cholery, mianowicie wymiotami, po- 
wstał z przeładowania żołądka niedojrzalemi owocami. 
Dalszy przebieg słabosci nie jest niebezpiecznym i gro- 
Źnym, przemienit sie bowiem tylko w febre gastryczną. 

— Synagogi i cholera. Starszyzna wiedeńskiej 
gminy żydowskiej wydała do przełożonych wszystkich 
synagog w cesarstwie przestrogę, aby z powodów sani- 
tarnych zaniechały podczas tegorocznej uroczystości 33- 
dnego dnia dotychczasowego zwyczaju zapalania świec, 
a dalej, aby szczególniej postarały się o dostateczną 
wentylację. 

— Z Paryża dowiaduje się Wanderer z listu pry- 
watnego, że ubiegłego tygodnia w domu teraźniejszego 
francuzkiego ministra spraw zagranicznych , margr. de 
Moustier, odbyły się zaręczyny jego siostrzenicy z je- 
dnym członkiem rodziny ks. Czartoryskich. 

+ Erazm Józef Rawicz Strachocki były major 
wojsk polskich, posiadacz medalu św. Heleny zgonem 
swoim dnia 4. b. m. w 77 roku życia zmniejszył zastęp 
prawych synów ojczyzny i nieliczny już poczet wale- 
cznych legjonistów polskich z pod Napoleona 1.APo: 
grzebanie zwłok jego nastąpi jutro d. 7. b. m. w Mo- 
ściskach obwodzie Przemyskim. Cześć jego pamięci. 

— Stary cmentarz w Przemyślu. Artykuł 0 za- 
niedbaniu cmentarzy wiejskich, umieszczony w Kronice 
Gaz. Nar. nr. 194 powoduje mnie do zauważania, że jak 
z jedoej strony obojętność i niedbalstwo kuło cmenta- 
rzy pozostawionych bez ogrodzenia z wolnym wstępem 
nietylko dla ludzi lecz i dla bydła ze wszech miar jest 
nagannem i oburzającem, tak znowu zamykanie emen- 
tarzy w kształcie fortecy i utrudnianie przez to wstępu 
osobom , chcącym swemu żalowi na grobach drogich 
zmarłych ulgę przynieść , bynajmniej nie jest chwale- 
bnem. Przejeżdżając przez Przemyśl, chciałem odwi- 
dzić stary cmentarz, dopiero od lat niewielu w używa- 
niu nie będący. Przyszedłszy na miejsce, znalazłem bra- 
mę na klucz zamkniętą; pytając się po ulicy, gdzieby 
klucza dostać można, posłano mnie do grabarza na no- 
wy cmentarz , spory kawał od starego oddalony, lecz 
tu grabarz oświadczył, że klucza nie ma, tylko że klucz 
znajduje się u p. sekretarza w magistracie; wróciłem 
więc do miasta, gdzie mi znowu w magistracie powie- 
dziano, że klucza nie mają, lecz że się trzeba do pani 
N., która trawę wydzierżawiła i klucz ma u siebie 
udać. Udałem się więc do pani N., gdzie nareszcie 
kiucz otrzymałem , i dopiero okrążywszy w koło mia- 
sto, utrudzony taką pielgrzymka, w dzień skwarny do 
najwyższego, wrócić i dostać się nareszcie na cmentarz 
zdołałem. Podawszy ten fakt, niechaj wolno mi bedzie 
zrobić uwagę, że jeżli magistrat w Przemyślu wysoce 
ceni trawę rosnącą na grobach cmentarza miejskiego, i 
z tego powodu szczelnie go zamyka, to nierównie wy- 
żej cenią pozostali groby same, kryjące najdroższe ich 
Sercu i pamięci szczątki ; zamykanie więc cmentarzu w 
powyższym guście, nie jest wcale na swojem miejscu , 
gdyż niezamieszkałych w mieście i niewiedzących 0 ta- 
kiem rozporządzeniu na stratę czasu i ntrudzenie nara- 
ża, 2 sądzę , że i niejednych z miejscowych, niechcą- 
cych lub żepujących się o klucz prosić, od odwidzenia 
drogich im grobów odwodzi; jeżeli wiec dla lepszego 
zakonserwowania wynajętej trawy bez zamku tj. klucza 
obejść się nie można, przeto koniecziem by było, napi- 
sem na bramie cmentarza przylepionym uwiadomić in- 
teresowanych. gdzieby wprost klucz , choćby za kaucją 
dostać mogli, i tym sposobem przynajmuiej dwie prze- 
chadzki do grabarza i do magistratu takowym zao- 
szczędzić. 

— Drogi w powiecie radymieńskim. Jadąc z Ja- 
worowa do Przemyśla, zaprowadziła mię droga do Stn- 
bna, majętności p. Janickiego, odległej o dwie mile od 
Radymna i Przemyśla, Drogi w dwóch kierunkach, je* 
dna przez Nakło wiodąca do Przemyśla, a druga przez 
Stubienko wiodąca do Radymna, pobudowane jak naj- 
lepiej, szerokie i równe, zaopatrzone rowami i fosami, 
wysypane żwirem z pobliskiego Sanu i zasycone tymże 
na lat wiele, tak, że obie te drogi z gościńcem krajo- 
wym najlepszym na równi postawić można. Puściłem 
się droga ku Sośnicy i nie mogłem dosyć nadziwić się 
porządkowi, w jakim droga ta utrzymywana. Atoli ja- 
kież było odczarowanie moje, gdy w Sośnicy jeszcze 
zboczyłem z tej drogi na inną. by się przez Żurawice 
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- dostać do Przemyśla! O sto kroków od onej drogi we 

| wsi zaraz musiałem jechać drogą błotnista, pełna wy- 
bojów ; w których zdawało się — przyjdzie utonąć, a 
przynajmniej koła połamać. Gdy na krzyk woźnicy. z 
jakim konie napędzał, by wydobyć się z tej przepa- 
ści powychodzili ludzie z chat poblizkich. zapytałem 
chłopka, który najwięcej przybliżył sie do mnie, coby 
za przyczyna była temu, że dwie drogi prowadzące do 
Stubna takie wyśmienite, a druga wiodąca do Przemy- 
šla, i to nie w polu, lecz we wsi, a przeto publiczna, 
taka licha, że osobliwie w nocy na kalectwo przyjść 
lub życie postradać można. Kmiotek skrobiac się w 
głowe, odrzekł mi na to: „Bo tamtemi drogami PP. 
naczelnicy z Radymna i Przemyśla jeżdżą do Stubna ra 
polowanie; ta drogą nic jeżdżą tylko sami chłopi na 
targi do Przemyśla.“ Rzetelna i trafna odpowiedź ta 
włościanina sośnickiego nie potrzebuje komentarza. 


— (I) Myślenie. Jakiś /eratis był zaprawdę na 
naszej Galicji w miesiącu sierpniu, że zginęło tyle go- 
dnych i zacnych pasterzy, którzy polegli śmiercią, przez 
ich poświęcenie się, albo znów wypadkami nagle zgi- 
nęli. Nie dość, że tam wschodnia Galicja utraciła trzech 
słynnych z cnót pasterzy, ale i tn w naszej okolicy, 
zeszedł z tego świata okropną śmiercią jeden z go- 
dnych dusz pasterzy; a toś. p. ksiądz Błysz eń- 
Ski, pleban w Swidzinie. Czcigodny ten kapłan, słyn- 
ny z pobożności i gorliwości prowadzenia góralskiego 
ludu, chcac zostawić pamiątkę po sobie we wsi rodzin- 
uej, historycznym Ilohołowie, wystawił tamże kościół 
własnym kosztem z ciosowego kamienia, którego archi- 
tektura była w miniaturze kościół Panny Marji w Kra- 
kowie. Ołbrzymie to dla jednego kapłana dzieło do- 
chodziło już prawie do końca; — iecz niepojęte wyro- 
ki nieba! Nie podobało się Bogu, aby zacny ten dusz 
pasterz doczekał się końca jego. W przeszłym miesią- 
cu przybyws.y tam, aby ujrzeć fabrykę, został przy 
zdejmowaniu rusztowania spadającą belką przygniecio- 
ny i zabity na miejscu. Trudno sobie wyobrazić żalu i 
rozpaczy jego rodaków i owieczek parafii, którzy nie po- 
wiem, że go kochali, poważali, lecz niemal z niejakim 
rodzajem bałwochwalstwa czcili. 


— Z powiatu Chrzanowskiego. (Pożar.) D. 26. sier- 
pnia po południu spaliło się we wsi Chełmku w obwo- 
dzie chrzanowskim 21 chałup i 18 stodoł. Ogień był 
przypadkowy. Z pruskiej strony przybieżeli na ratu- 
nek z sikawką , a z naszej strony nie było ratunku ża- 
dnego. 


— Wydawnictwo dzieł tanich i pożytecznych 
rozesłało temi dniami ogólnego zbioru tom lV, zawie- 
rający wspomniany przez nas w fejletonie jednego z 
dawniejszych numerów (az. Nar. „Żywot Tadeusza Ko- 
ściuszki*, napisany prze» Łucjana Niemieńskiego, ze- 
Szyt 1. Na końcu tego zeszytu czytamy uwage od Wy- 
dawnictwa, iż mimo wypadków bieżących nie zmienia 
programu i swoich zobowiązań dotrzyma. Dla przyjaciół 
tego przedsiębiorstwa szlachetnego i szerzenia oświaty na- 
rodowej, jest to wielce pocieszającem ; musimy jednak 
zrobić uwagę, iż wydawnictwo to byłoby o wiele cen- 
niejszem i praktyczniejszem, gdyby zamiast dzieł na- 
ukowych i ciężkich dla szerszego koła czytelników — 
jak o szkole Simona, zajęło się publikowaniem dzieł 
więcej przystepnych, praktyczniejszych i więcej zajmu- 
jących te warstwy, na których podniesieniu najwiecej 
nam zależeć powinno. 


TEATR POLSKI. Jutro Ojciec debiutantki, kumedja 
w 5 aktach z francuzkiego. 


Ostatnie wiadomości. 


| „Presse wiedeńska pisze d. 4. bm.: „Jak się 
dowiadujemy, minister bez teki, hr. Maurycy 
Esterhazy, miał się podać do dymisji i wyje- 
chać z Wiednia. Jak wiadomo, nie należy on 
do czcicieli systemu konstytucyjnego, i miał 
wpływ na politykę wrześniową. Ustąpienie je- 
go Zz ministerstwa miałoby tedy pewną wagę“. 

Z Pragi telegrafnją d. 4. września do Presse 
dyrektor polieji wraca d.5., Łazański około połowy 
bm. Hr. Clam-Gallas ma pozostać główno dowo- 
dzącym w Czechach (?) Dyrektor poczt został 
suspendowany. D. 7. bm. mają Sasi przeciągać 
przez Pragę, W niższych kłasach ludności wzma- 
ga się wzburzenie. Rozpuszczono jednę część 
robotników w Bglwederze. Burmistrz zarządził 
rozległe środki ostrożności przeciw ekscessom. 
goska cesarskie przybędą tu zapewne d. 7 bm. 
i obsadzą Wyszebrad. Pruskiemu wojsku nakaza- 
no dziś rozkazem dzięznym, z wszelką energją 
występować przy ekscesach. 

2a wdaniem się namiestnictwa gmina mia- 
sta Pragi na pokrycie swej chwilowej potrzeby 
pieniężnej otrzymać ma na razie 100.000 złr. 
tytułem wynagrodzenia za szkody wojenne. 
Tak przynajmniej telegrafują do N. fr. Presse z 


Fragi. 
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Debatte dowiaduje się, że N. Pan wychodź- 
cy węgierskiemu Franciszkowi Pulszkyemu poz- 
wolił odwidzić chorą córkę na Węgrzech. 

Cesarzowa meksykańska, Karolina, zabawi 
jakiś czas w Miramare, podróż jej do Wiednia 
odroczona. Podczas układów w Paryżu propono- 
wano między innemi i to, by dotację Francja na 
siebie przyjęła. Ze strony francuzkiej objawiono 
wszelką do tego gotowość, w Wiedniu jednak 
odrzueono tę propozycję. 


m" 


Do Köln. Ztg. piszą z Paryża, że cesarz Na- 
poleon wahał się z nominacją margrabiego de 
Moustier na ministra spraw zagranicznych. Miał 
bowiem zamiar powołać Thouvenela do objęcia 
tej teki. Thouveneł wszakże jest chory, a ce- 
sarz nie mógł się doczekać jego wyzdro- 
wienią. 

Pan Benedetti, dotychczasowy poseł fran - 
cuski przy dworze berlińskim, o którego nagłem 
i tajemniczem odwołaniu donoszono, ma byś 
przeznaczony na następcę margr. de Moustier w 
Konstantynopolu. 


O dłngu, mającym z Wenecją przelać się 
na Włochy, pisze Italie z dnia 31. sierpnia: 
„Szczegółowy dług wenecki, który Włochy ma- 
ją przyjąć na siebie, wynosi około 280 milionów 
franków. Ponieważ cały dług cesarstwa Austrja- 
ckiego 6% miliardów wynosi, tedy biorąc za 
podstawę rozkłądu liczbę ludności, wypadłoby 
na Włoehy 450 milionów. Podstawa rozliczenia 
długu, przyjęta na żądanie Włoch do traktatu 
austrjacko-pruskiego jest zatem dla nasnadzwy- 
czajnie korzystną.“ 

Włoskie ministerstwo wojny przygotowuje 
— podług Opinione — rozporządzenia do raduk- 
cji armii zaraz po zawarciu pokoju. Konieczność 
tego — mówi ten dziennik ministerjalny — jest 
każdemu jasną, bo obecuy stau wojenny kosztu- 
je codziennie kiłka milionów, gdyż pod bronią 
stoi wraz z ochotnikami i batalionami ruchomej 
gwardji narodowej około 550.000 ludzi. Ci ostatni 
odejdą do domu już teraz, ochotnikom przydłu- 
dłużono urlop na czas nieograniczony z tą u- 
wagą, by na wypadek wypowiedzenia zawie- 
szenią broni powracali znowu do swych chorągwi. 
Wezwanie odnośne bedzie osobno ogłoszonenu. 

Wielu ochotników przypuszczając, że kroki 
nieprzyjacielskie już się nie odnowią, starało się 0 
zupełne uwolnienie; zamiast tego dano im ur- 
lop nieograniczony a to tylko ztego powodu, 
że podczas zawieszenią broni nie można nikogo 
od słażby uwalniać. Ciało dyplomatyczne, uwie- 
rzytelmone we Florencji, otrzymało zaproszenie 
towarzyszenia królowi po zawarciu pokoju w 
podróży do Wenecji. Nazione oświadcza ponow- 
nie, że doniesienia o rokowaniach między dwo- 
rem papiezkim nie mają żadnej podstawy. „Nie 
wiemy — dodaje ten dziennik co się tam święci 
między Francją a kurją rzymską, rząd włoski 
jednak nie otrzymał do układów wezwania.“ 

Fłorentyńska Opinione przemawia daiej za 
rozwiązaniem terażmejszego parlamentu włoskie- 
go a za rozpisuniem nowych wyborów i obstaje 
przy tem, by traktat pokujowy przedłożyć do- 
piero temu nowemu parlamentowi. Przeciw temu 
żądaniu powstają szczególnie organa lewicy, 
przywodząc za powód zeswej strony między in- 
nemi to twierdzenie, że rząd ociąga się ze zwo- 
łaniem teraźuiejszego parlamentu tylko dla 
tego, bo się obawia od opozycji ostrej krytyki 
prowadzenia armii. 


W berlińskiej Izbie poselskiej odpowiedział 
d. 4. bm. minister Eulenburg na interpelację 
Bruina, dotyczącą prestacyj w naturze dla siły 
zbrojnej: Rząd gotów jest wziąć pod rozwagę 
projektowane zmiany w ustawie. Jeduocześnie 
wspomniał minister chlnbnie o gotowości, z ja- 
ką ludność dostarczała różnych potrzeb dla woj- 
ska podczas wojny. 

Tego samego dnia berlińska Izba panów 
obradowała nad ustawą o zniesieniu nstawy 0 
lichwie. Ministrowie sprawiedliwości i handlu 
przemawiali przeciw projektowi komisji. Roz- 
prawy odłożono. 

W traktacie pokojowym Prus z Hesją mają 
się znajdowzć jak donosi Kreutz. Zig., te same 
warunki, jakie stawiały Prusy początkowo: tj. 
zapłata 3 milionów talarów Prusom za koszta, 
i odstąpienie kawałka górnej Hesji tudzieź 
Hombnrga. 
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Nekrolog. 


Każda zasluga rzeiema, pontesiona bo- 
daj dla dobra jednej nieszczęśliwej osoby. 
mą uznanie przed sądem opinii sprawiedli- 
wej. O ile zaś zasługa obejmuje dobro 
osób więcej, 0 ile z szczegółów przechodzi 
na ogół, o tyle rośnie w opinii jej znacze- 
nie prawdziwe. Kto sobie za życia wyro- 
hit szerszy zakres działania, czyje czyny 
niosły zbawienuą korzyść i prawdziwy po- 
żytek dla wszystkich stanów społeczeństwa, 
kto przymiotami rozumu i serca wrył się 
yłęboko w pamięć swych rówienników i 
spółczesnych, tego pamięć nic gaśnie tak 
prędko w opinii publicznej. Dotad zawód 
lekarski, pełniony z powołaniem i sumien- 
nością, niósł dla cierpiacych najważniejsze 
usługi. bo się opiekował tem. co każdemu 
najmilsze i najdroższe w życiu. Który le- 
karz spelnit swój zawód tak, że go wielbia 
głosy i serva ogóln, że go w życiu wszy- 
sey cenili i jego rady i pomocy zasiągali 
z skutkiem, takiego lekarza-człowieka do- 
broezyńcy nie przeminie pamięć. Na taka 
niezmienną pamięć n spółezesnych i roda- 
ków, zasłużył sobie zmarły dnia 80. sier- 
pnin b. T., lekarz Roman Fazzi! 

Jako towarzysz między młodzieżą szkol- 
ną odznaczał się on zawsze przymiotami 
serca, toż mie jeden jego spółtowarzysz 
szkolny pamięta do dziś zacne serce Ro- 
mana. To serce tkliwe i ta jego wola u- 
czynna dla każdego biedniejszego szkolnę- 
go kolegi, wytknęły mu drogę do zawodu 
lekarskiego, koroe się oddał z poświę- 
ceniem, a w czasie 28-letnicgo zawodu Je- 
karskiego dal dowody niezbite swej zda- 
tności, wyższej nauki i postępu w Medy- 
cynie To jeszcze zaleca Go, że jako de- 
karz nie bawił się w polemikę co do metod 
leczenia, ale co mn roznm poddał po zro- 
hionej dyagnozie, co mu tkliwe serce zale- 
cało dla niesienia ulgi cierpiącym. to wszy- 
stko przepisywał chorym i zwykle brał się 


raczo do każdej słabości i prawie zawsze 
szcześliwie leczył. Górował on rozumem 
i sercem! Te dwa przymioty sų ozdobą 


męża, tem więcej lekarza! Ci wszysey w 
Galicji, „Kongresówce, za granicą, którzy 
się oddali z wiarą Jego lekom. i wyzdro- 
wieli nie raz z ciężkich i niebezpiecznych 
chorób różnego rodzaju, ci wszyscy, których 
on wyrwał z rąk zimnych śmierej prawie 
cudem i t,d., mogą być dzis świadkami 
tywymi Jego roziimu lekarskiego. Jego 
zdatności, nanki głębokiej i postępn w me- 
dycynie. Ci zaś, którym On zostawił sla- 
dy i rysy niezntarte Swego złotego serca, 
kłóry był, stałym i niezawodnym przyja- 
cielem, wiernym w dochowaniu tajemnic, 
albo był lekarzem i ojcem dla wdów. sie- 
rot. ubogich uczniów, urzędników. oficjali- 
stów, którym dawał radę bezpłatnie. a nie 
raz sam zapłacił apteke i jeszcze potaje- 
mnie wsunął grosz wdowi pod głowe cho- 
remu na rosół it.d., albo był lekarzem na 
nbóstwo, głód dla ubogich, gładnpychit. d, 
którym dawał wsparcie pieniądzmi, bieli- 
zna, pożywieniem i przeróżnemi sposobami, 
albo był pocieszycielem dla zmartwionej 
mie jednej rodziny, której słowem jednem 
otarł łzy zą chorym ojcem, matky chorą, 
albo choremi dziatkami, a spieszną pomo- 
cą lekarską dźwignął do życia konające 
drogie osoby, otóż ci wszyscy, którzy do- 
znali ofiar Jego zacnego serca, a których 
jest nie mała liczba, mogą być znowu ży- 
wymi świadkami serca dobrego u zmarłego 
Romana, lekarza. 
Jego charakter zajaśniał także ina polu 
atrjotycznem, Będące lekarzem wojskowym 
umiał połączyć obowiązki żołnierza i rodaka. 
Ci wszyscy, którzy rozmawiali z nim 0 
sprawach krajowych, albo mieli z nim bliz- 
kje stosunki w potrzebach wszystkich na- 
rodu polskiego, są także żywymi świadka- 
mi, do jakich ofiar obywatelskich był zdol- 
ny zmarły Roman, lekarz i obywatel. Jego 
wzniosła dusza dała gie poznać i na innem 
polu. 

Ci wszyscy, którzy potraehowali jego 
wstawienia u wyższych urzędów wojsko- 
wych, politycznych, cywilnych, którzy za 
jego chętnem poparciem otrzymąli straćoną 
albo lepszą posadę, albo uwolnienia ad kR- 
ry. nejążliwego obowiązku itd, satnkże ży: 
wymi świadkami, o ile zmarły Roman, le- 
karz, obywatel, ezłowiekiem fyi znowu t- 
czynnym i pomocnym dla wiału, w kłopotli- 
wem nieraz położeniu: Otóż cześć Twoim 
prochom zmarły Ramanie, lekarzu, obywa- 
telu, opiekunie, człowieku. Gdy Gi Opatrz- 
nogć pozwoliła złożyć strudzone kości, nie- 
tyłko w kraju rodzimym, ale miedzy gro- 
bami rodzipy, w gniazdze urodzenia. w 
miescie Dukli. gdy Twoim kolegom, przy- 
jaciołom i wdzięcznym nie dozwoliło nie- 
bp zaprzeę Ci oczy na wieki, albo rzucić 
grudki zięmi ną. tremne Twoją i popła- 

ać razem nad grobem Twoim, toż niech 
im wolno teraz publieznie oddać po śmier- 
ci cześć Twoim prochom przynależną, niech 
wolno będzie xodakom Twoim spleść wie- 
niee z uczuć i czynów Twoich obywatel- 
skich, i złożyć go na Twoim grobie na pa- 
miątke głośną! niech wolno będzie wszy. 
stkim dłużnikom Twoim, którym uratowa- 
łeś życie, polepszył zdrowie, zmienił bole 
na wesela i poravi los życia, którym by- 
łeś ojcem itd. ogłosić swoje uczucia wdzię- 
czności po Twoim zgonie. kiedyś nie żądał 
tego.xa życia, i tym drobnym datkiem-u- 
trwalić pamięć Twoją w sercu tych, którzy 
Cię mało znali, ałbo nie znali za Życia i 
sprostować głos opinii, który Cię może za- 
poznał, albo dla ludzkich wad Twoich mo- 
że Cię zanadto potępił. 2728 1—1 
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erżawie kaucja odpowiednia może 
być gotówką złożona. 1=3 


Adres: Do apteki pod Złotym Lwem 


we Lwowie. 


MIÓD ŚWIEŻY 
z ulów Dzierżona 


poleca w każdej ości 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


pod 1. 8044. 27,9 2—3 


GAZETA NARODOWA z dnis 6. września 1848 | 


e. 


Ai WWDOCDRPOZLZ O" 


DOC 


Oe daD SE 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, prey placu. Dominikanskim pod i, 131 m. 


poleca swój whenemi m aajpewniejszzgo nmiateuzjalu i 
podius najnowszych i najgastowniejszych 
fasonów wykonanemi wyrobawi obticie «aopatrzany 


SKLAD MEBLI 
STOLARSKICH i TAPICERSKICH, 


równieź 


2550 4—8 


WELKI ZAPAS LUSTER i MATERYJ, 
po cenach stałych i najamiarkowańszych. 


Przyj muje także zamówienia na wszelkie do zawodn jego należące roboty, zarę- 
czając za ich o ile możności spieszne i dokładne wykonanie. 


i 

Guwernantka rulynowana, 
która udziela grnutownej nauki języka nie- 
mieckicgo, francuakiego i angielskiego, 
początków muzyki, rysunków i robót re- 
cznych. najprzyzwoitszych obyczajów, szi- 
ka umieszezenia na wsi. Oferty, pod adre- 
sem: Le B. 2985. w hotelu Zoria we 
Lwowie. 2625 1 3 


i piątrowy z ogrodem 


588%, przy ulicy Sakramentek, ua 


pod 1l. 
którym cieży znaczny dlug kasy oszezędno- 
ści, jest do sprzedania. Bliższa wiadomość 


2727 1-3 


u wiaścicielki tamże. 
Laurcat, 


. 

M. B. Smagfowski guzy" 
Anc, Professeur dans des collćges de Paris 
ct de Londres: a I'hounenr de prévenir 
le Public qwil se trouve chez lui tous les 
jours de 12a 1 h. — 573/4 vis a vis de l'école 
d'óquifation (njeżdzalnia). II fait, aux Kleves 
avancés des cours superieurs d'Anglais 
et de français d'apras ses notes prises aux 
universitós de Loundres, de Paris et d Edina- 
bourg. II enseigne les principes de la Lo- 
gique essentiels pour faire ime bonne com- 
position -- FElocution — ła teclnologìe du 
commerce — les divers genres de correspon- 
dance ete. 2703 2—2 


nna 


Wróciwszy z wakacji rozpoczynam nat nowo 


Kurs nauki fortepianu, 
harmonii, kontrapunktu, 
instrumentacji i śpiewu 

choralnego , 


we własnem pomieszkaniu pod nr. 234 2. p. 
w rynku, jako też po domach prywatnych. 


910 2- J. F. Grunłewicz. 


3 


5 5 eaa ODM Ca 
Dobra Olchowiec, kowskiego. 
posiadające najlepszej gleby do 1509 mor- 
gów pola oruego, pastwiska, wszelk e bi- 
dynki mieszkalne i gospodarcze, oraz go- 
rzelnię w najlepszym stanie, są wraz z 
młynami i propinacja do wydzierżawienia 
na czas od !. lipca 166/, Bliż-za wiado- 
mość u Wgo Piotra Hryszkiewicza we 
Lwowie pod l. 292 miasto, 2:97 5-6 


9 

Wyprzedaż 
Sukień męzkich gotowych, mate- 
ryj wełnianych iinnych towarów, 
w skutek uchwaly e. k. lwowskiego 
Sądu krajowego z d. 26. lipca 1866 
do l. 40.780, do masy układowej fir- 
my „M. Gromadzińskiego Wdwy. i Le- 
wickiego* należących, nastąpi dnia 
5. września b. r. w sklepie w do- 
mu p. Feliksa Piątkowskiego pod 
1. 14. m. 4118 2- 3 


Józef Strzelbieki, 


e. k. notarjusz, jako komisarz sądowy. 


Żaluzje i story 
«l m* «> ww” wa i za RA e 


BF nowego wynalazku 3a% 


podstawki na stół i inne roboty tka- 
ne z drzewa 


ME" wlasnego wyrobu “3B 


po cenach stałych fabrycznych 

Story wraz z kompletnym przyrządem ! 

po 1,zł. 80 et. do okien średniej wielkości: 

Zaluzje i story na biało lub zielono, 

po ecnie 40 ct. za stopę kwadratową 

również z kompletnem przyrzadzeniem i 
przybiciem polecaja 9613 4—7 


Hercok i Arnold 


1 wan Lwowie ulica Malicka I. 240. 
STEK „ZAD DÓŁ 


AE SRW DOOLA MOZA WO 
moga być wyleczone 
przez ciągłe użycie 


bandaża elektro-medy- 
cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15. 

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
I Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece Pio- 
tra Mikofnseha. 2242 11 --? 


Rurki przeciw astmie aptekarza 


Levasseur 


lecza rychło i niezawodnie najnporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lązcy przy ulicy de ła Monnaie 19, we Lwo- 
wie jedynie w aptece Piotra Mikolascha. 
w Samborze p. MARESCIŁ 


Cena? złe, w. a. 2229 8)- ? 


mupełna wygizedaźż 


TOWARÓW KORZENNYCH, 
KAWY, CUKRU, HERBATY, 


różnych rozolisów. rumu. poriesu, win 

wszelkiego rodzaju i tp. po cenach zna- 

cznio zniżonych, odbywa się codziennie 
w handlu 2705 8 -3 


N. A. BOZIEWICZA 


przy plien Marjackim pod 1. 342 


Przeniósłszy mój od dawna na Wyższej 
Ćrmiańskiej ulicy istniejący 


ZATILT.A.D 
WYCHOWAWCZO - NAUKOWY 


dła panien 
pod Ł 29m, przy ulicy Halickiej naprze- 
ciw handlu p. Jiirgensa, 
rozpoczynam nowy kurs nauk z poczat- 
kiem roku szkolnego (ti. 1. września br.) 


Emma Schiirrer. 


s Dnia 7. września 
PEA będą 12. do 15. 
: któryci 
koni roboczych. teza; o 
robót przy budowie Lwowsko-czerniowie- 
ekiej kolei używano, -- z wolnej ręki na 
twgowiey końskiej sprzedawane. Widzieć 
takowe można w dworcu budowy 

przy rogaice Grodeckiej. 202 2—2 


653 6 38 


do- 


Srodki prezerwatywne 


przeciw 


CHOLERZE 


1 Pigulki do zażywania, pudełko po 
W ent. wea 

2. Proszek desinfekeyjny, służący do 
zniszezenia szkodliwych wyziewów pocho- 
dzących z kanałów, pakiecik 5 cent. w. a. 

3. Kssencja do kadzenia, jako śr dek 
niszczący powietrze niezdrowe (miazmy) w 
pomieszkaniach, flakonik po 20 i 40 cnt. 

Główny skład w aptece ZYGMUN- 
TA RUKERA, pod srebrnym orłem we 
Lwowie, 

Przy posyłkach pocztowych za opako- 
wanie 20 ent. 2653 4—8 


— 


1850. 


Wyszczególoinue madalem 
nagrody aa paryzkiej wyata- 
wie świata w r. 


m — AMEA m TAA a 


SAY Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu, ER 


muzea. Poz 


| Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie 


opnścił prasę i rozesłany zostal wszystkim szanownym prenumerantom: 


DZIEJOW POLSKI 
podtug ostatnich badan spisanych przez 
Jozefa Szujsikiego 
zeszyt Smy (ostatni) 
czyli 
Komu IV. druga połowa 
zawierająca 


Dzieje z lat 1748 — 1795 


tudzież 
Dodatek: DZIEJE POROZBIOROWE r. 1796 — 1864. 


Nia 


„Dzieje Polski“ przez Józefa Szujskiego ukończone: 


2 40 3—3 


647 4 powodu, że cala treść toma LV, nie dala sie pomieścić, jak pier- 
wotnie obliczonem było, na 40 ale zapełniła przeszło 48 arkuszy (770 str.) 
ścisłego druku, przeto nakładca widzi sie zniewolonym zażądać ol szanownych 
przedpłacicieli jeszcze małej dopłaty. a tu: 

Za wydanie ua papierze pięknym 1 zir. w. a. 

= T A A posledniejszym 75 cent. w. a. 

Cały Tom IV. kosztuje teraz: 

W wydaniu na papierze pośledniejszym . . ; Ą 

” e -TAS a lepszym z dodatkiem Mapy Rze- 
czypospolitej Polskiej Jana Vopolnickiego . - ; 8 alk” 

Całe zaa dzieło w 4 Tomach (126 arkuszach) kosztuje: 


D złe. 75 cnt. 


„auozouogn oRłatąstnza erop zaził „tąsjo4 alayra“ 


| W wydaniu peśledniejszem (w okładkach broszowane) . 14 „ 75 „ 
Oprawne w płótno angielskie . d z š P Jarl wa ihh 

| W wyd. pięknem zdod. mapy 'Topolnickiego broszowane 20 „ — 5 
Oprawne w płótno angielskie, . 5 : 3 ? POŁ si. 10. 6 


- 


nżywany w objawach chołerycznych okazał się skuteczniejszym, niź wiele innych 28 
lecanych środków uniwersalnych. 

Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racjonalny 

Wiadomo powszechnie, że tak zwana cholera morbus, jest rozkładem krwi w 
organizmie luiskim. Najnowsze badania przyczyn tej ehoroby naprowadziły na domy" 
Że ostatecznym powodem jej pojawiezia się, jest brak elektryczności w powietrzu. 

Wiadoma jest także powszechnie włisność żywicy, jako tak uwanego izolatora. 

Owoż Balsam Vetoriniego. którego części składowe są żywicami rozpuszczone * 
alkoholu, nzdalnia organizm przez nacieranie do oparcia się szkodliwemu nań wpływów 
powietrza pozbawionego elektryczności, rozbudza w nim działanie materji elektryczne!; 
której ważna rola w fnnkcjach życia tak roślinnego, jako też i zwierzecego jest doty“ 
jeszcze zagadką. E 

Leez nietylko zewnętrzne. 
vkazało się niemniej skutecznem. 

W turczach żołądka najgwaltowniejszych i wszelkich gwałtownych wy” 
miotach i rozwolnieniach. 10 fub 15 kropli zażytych na cukrze uśmierzaty * 
kilku minulach bole i powstrzymywały wymioty i rozwołnienie. 

Do odświeżenia powietrza w pokojach, a może i do usunięcia szkodliwości je%? 


stanu organizmowi podczas cholery, nie zastąpi nic zgoła z lepszym skutkiem woni b? ] 
samu spuszczonego kroplami na łopatkę goracą, 2664 3-1 


- FABRYKA PERFUM P. LEGRAND | 


chemika i uprzywilejowanego dostawcy dworów francuzkiego 
włoskiego na ulicy st. Honoró w Paryżu. 
Essence Oriza Lys 
A Violette Legrand 
Magnolia Fleuri 
M Pois ET, J 
tlśliotrope du Japon k p" 
» Anbcpine des haies n ryk, u 
Serringa bardzo RUSKA || EWC 


mA: s - | Ess Bouquet 
przyjemnej woni 
Wynalazca następujących toaletowych wytworów : 
CREME -ORIZA'SAVON-ORIZAORIZA -POWDERS| LOTION ORIZA: 
de Ninon de Lenelos  |Udelikatnia i zmiękcza |Proszek z kwiatu ry- LACTR 
żow. z prowincji Ka- 


nadaje twarzy delika-|skóreę w sposób go- 
toliny zaprawiony per-|Do umywania. Przy 


tności i białości, spę-|dny Uwagi, zabezpie- 
dza piegi, a nawetjcza od padania sie|fumami, zwanemi Bou- | wraca świeżość i mio 
dość twarzy. 


zmarszezki. skóry i od opalenizny. |quet de l'Imperatrice. 
Pomada toniczna Baume de Tanin, 
pomaga porostowi włosów, i stanowi środek niezawodny przeciw wypadaniu onych 
rostowi w jak najkrótszym czasie. 2442 


równieź wewnetrzne użycie Balsamu Wetorinieś" 


| Bouquet de Fontainebleatt 
A de Victoria 
Parfum dela Cour 
Bouquet Foin  fraichemeutt 
coupé 
A des Duchesses 
de Russie. 


Perfumy Lilas de Mai 

„ Muguet de bois 
Bouquet Caroline 
de l'Imperatrice 


0- 
1 
Wszystkie powyższe wytwory toaletowe można sprowadzać z Paryża za pośredni” 
ctwem apteki Piotra Mikołaseha we Lwowie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie ! * 
Samborze p. Maresch. 


1662 


h 
s 4 
F LONDIWI © 


3 (A 
T tA c + | 
wany kj, 


*8002PI0[M]8 SI0M0OP3ZIA 
Kuozqoo Bq18m Ezaforaru 380( 


ouozajedo oyzoajəpnd opzey 


„  Proszą zwrócić uwagę! Kuide pudełko przezemnie wyrablanych proszków Saldliokiań, ( każdy papierek Jedną dozę zawiera gog, dla "'* 
różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją marzą ochronną." 


Cena jednego oryg. pudelka 1 alr. 26 kr. wraz x opisem w różnych językach, 
Te proszki « powoda swej wypróbowanej skateczności, zajmują pomiędzy rozmaitomi środkami domowemi pierwsze miejsca, CO 


stwierdzają zo wszystkich krajów pRóstwa uustrjackisgo nadosłane pońwiadczenia i dzięk zynienia 


Sztzeg dlnie z pomyśluym reza;tatom 


dają się ona zastósować w loczeniu zamuiania i zatkania ciała. niestrawności i zgadza, dalej w kurcząch, ciepleniach nerek, norwow 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondrji, skłonności do wcmitów i t. p. 


we LWOWIE 
W Białej Keicr apt, į J, Berger. 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 2156 86—104 


aptek. Piotr Mizolasch, A. Berliner, Zygmunt Raker, Kleina Wwa I Gebhardt. 
Husłatynie F. Michalewicz. 


, Nasiosy A. Meruych, „ Starem Mieście A. Grotowsk! 


E LJ 

„ Breekanuch Józ. Zminkowski | „ Jagielnicy J. Fischba:h. „ Nowym Nąezn Kosterkiawicz | „ Stanisławowie Stecher v 9 
„ » B. Fadenbecht, » Jaroalawiu J. Rohm. i wdowa. benetz. 
» Bochni Niedzielski, „ Kalissa Jabłkowski, Radliński | » tyko dą Targu C. Lauor. „ Szesereu J. Pełka. 
„ Brodach Fr. Deckert, i Skupieński. „ Oświęcimie W. Polaczek. „ Tarnopola A. Morawetz. 
NE F, G.mulińwki. a Kaliwzu F. Hildebrand. s Podgórzu S, Schlesinger. „ Tarnowie J. Jahn, 
„ Buezacza J, Czerkawski. || + Kolomy! W. Kupferman. „ Przemyślu Gaidetschka isya. | „ Forania A. Giełdziński. 
b Chodorowia Z. J, Krynicki. | „ rakowio a ro ap.| a ` I. Macùhalski. „ Turoe Mich. Piatek. 
„ Cserniowench J. Różański. | « + MARI p |» Przemyślannch Sr Mielecki, „ Tyśmieniey Karol Nęcki. 
SĘ D lgo. Sshnirch. „ Krynicy i Sy "Mille + Railowcach W. Reich. | „a Wadłowieach F, Foltin. 
a Dobromila A Grotowski. | x LAG Wad e irin ŚL" | s Rroszowie J. Szhiitor isp | „ Zaloszexykaech J. Kodrohski 
„ Drohobyezy L. Klecekowski | a paana grs LM J. Lipschitz! „ Samborze Kriegscison. | 5 KET e Wolf Korkes 
„ Glinianach N. Helm. „ Mośniskash 3. Sohalbot. | , Sanoku J. Jaklitssha w:owa | „ Bólkwi K Krzyżąrosski. 

Gródk ewski, 1 W. RM ee 
» m A TomsBz r s Suczawie E. Botezaż | 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


Powyśnze firmy przyjmują także zamówienią na 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Burgen w Norwegii. 


Prawdziwy Olej tranowy s wątroby 


miętawowej używa się z aajlapszym statkiem w ałrbosoiuch pieraiotwych t płucowych, w ski” 


ułach i w ałabosci „Kachilis*, Leszy najzastaczgis4a cierpienia podugryczne i reumatyczna, równieł jak i chroniazne wyrzuty skóry. 


„ Olej ten najczystszy i majykutoczniejszy za wszystkich innych olojów rybich, nie zawi'ra żadnyca jakichkolwiek chemicznych “0 
mieszków i gnajdujo się we finerkach w tym samym akalcaznym stanie, jak go natura wydala. $ 


mewe Każda flaszka dle różuicy od innych gatanków Trann wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochranixjącą i moim podpisem 
Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używanią, 


A. Moll, aptekarz i fabrykantwyrobów chemicznych Wiednia w Nr. 562 
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